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S P R A W Y
POLSKA A Z . S . R  R.

Dni 8.V1 w art. p. t. „Piłsudczycy czynią przygo­
towania" (Kiereńskiego) donoszą na podstaw ie donie­
sień prasy sowieckiej i własnych korespondentów  o 
powstaniu przeciwsowieckiem w Turkiestanie i na K a­
ukazie. Pow stańcy liczą na pomoc emigracji i na emi­
gracji istnieją ugrupowania, k tóre chcą przyjść po­
wstańcom z pomocą. Nie licząc się z losem całego wło- 
ściaństw a rosyjskiego, ugrupowania ite przekształcić 
chcą w ew nętrzną w alkę wszystkich narodów  Rosji o 
jej wyzwolenie w walkę między „narodam i kresowe- 
mi“ a W ielkorusią. Im bardziej się komplikuje sy tua­
cja w  Rosji, tem bardziej wrogowie Rosji, ukrywając 
się za plecami pewnej części emigracji, szykują się do 
podziału Rosji. Największe przygotowania czynione są 
przez „piłsudczyków" w W arszawie. Polityka marsz. 
Piłsudskiego polega na niesieniu pomocy separa ty ­
stom wszelkich odcieni, na utrudnianiu akcji rosyj­
skiej emigracji w stosunku do Rosji i na popieraniu 
dyk tatu ry  bolszewickiej w Rosji. Równocześnie na 
Zachodzie prowadzona jest przez czynniki polskie 
propaganda, k tó ra  udowodnić ma konieczność stw o­
rzenia szeregu drobnych państw  buforowych, zaprzy­
jaźnionych z Polską, między Zachodem a „barbarzyń­
ską Rosją".

Polski minister spraw  zagranicznych, podczas 
swego ostatniego pobytu w  stolicach państw  zachod­
nich mógł się przekonać, iż zam iary marsz. Piłsudskie­
go nie wywołują zachw ytu u zachodnich sprzym ierzeń­
ców Polski. Przyszłość wykaże, jaki wpływ będą mia- 
ły wyniki ostatniej podróży min. Zaleskiego na polity­
kę wschodnią Polski, obecnie jednak „piłsudczycy" 
poczynili poważny krok naprzód w rozwoju swych 
planów. G azeta Polska’ i „Nasza Przyszłość" wysu­
nęły hasło oderw ania U krainy od Rosji, powiedziały, 
iż przyszła chwila w której Polska powinna ułatwić 
stworzenie niepodległej Ukrainy. Tego rodzaju dąże­
nie polityki polskiej będzie musiało wywołać w Rosji 
wojnę domowa, która przekształci się w wojnę uiię- 
dzynarodową. Nie wpływa to na politykę polską, kto-

P O L S K i E
ra popiera w dalszym ciągu dążenia niepodległościo­
we Ukrainy, Gruzji, Azerbejdżanu, Turkiestanu i lu­
dów Uralu. W tej akcji korzystają „piłsudczycy" z po­
parcia lewicowych i socjalistycznych ugrupowań emi­
gracji ukraińskiej, gruzińskiej i t. p. Delegaci tej emi­
gracji w kom itecie wykonawczym międzynarodówki 
socjalistycznej wspólnie z tym kom itetem  potępili 
w łasną politykę i obecnie socjaliści ukraińscy, gruziń­
scy i t d. nie będą mieli praw a należeć do organizacji 
w rodzaju „Prom eteusza”, nie wchodząc w konflikt 
z m iędzynarodówką socjalistyczną.

Krasnaja Zwiezda 10.VI. oświadcza w art. w s t , 
iż przeciwsowiecka akcja prowokacyjna w Polsce kie­
rowana jest przez II oddział sztabu głównego, k tó re­
go oficerowie z zegarem w ręku lub na dachach kamie­
nic warszawskich czynią przygotowania do wojny p rze­
ciwko ZSRR, opłaconej przez kapitał m iędzynaro­
dowy.

Krasnaja Zwiezda 10.VI. zamieszcza karykaturę 
min Zaleskiego z powodu podpisania przez niego no­
ty rządu polskiego do ZSRR, dowodząc, jakoby za ple­
cami ministra prasa polska ogłaszała kłamliwe donie­
sienia w sprawie zamachu bombowego, białogwardy- 
ści rosyjscy czynili przygotowania do nowych zam a­
chów, a państwo polskie — do pochodu przeciwko so­
w ie c ie ; Ukrainie.

POLSKA A WŁOCHY.
WIZYTA MIN. GRANDIEGO,

FJampa 12.VI. (Turyn)  w art. Signoxetti'ego roz­
waża możliwości współpracy włosko - polskiej w za­
kresie politycznym. Omawiając stosunki Polski z M a­
łą Ententą, Signoretti stwierdza, co następuje: Czesi 
w 1920 r. zabraniali przewozu amunicji i broni do Pol­
ski podczas wojny z bolszewikami, natomiast z Rumu- 
nją łączy Polslćę graniczny sojusz. Należy pamiętać 
pozatem o sympatji węgiersko - polskiej, lecz o ile
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chodzi o zbliżenie węgierstko - rumuńskie, to wytycz­
ne polityki włoskiej i polskiej-idą po jednej linji. T a­
kie stwierdzenie—wg. Signoretti'ego—nie wystarcza. 
Należy na tem podłożu stworzyć podstawy do ożywio­
nej działalności dyplomatycznej rozumnej i solidarnej. 
To też przyjaźń włosko - polska może znaleźć poza 
terenem gospodarczym, na którym wiele się robi, pole 
polityczne do możliwych pożytecznych i trw ałych rea- 
zacyj.

Osłpr. Ztg. 7.V I .  w art. wst. nawołuje do zwróce­
nia baczniejszej uwagi na wizytę Grandiego w W ar­
szawie. Dążeniem Polski jest rozluźnić węzły, jakie 
łączą W łochy i Niemcy. Polska obawia się, aby sp ra­
wa Pomorza polskiego nie została wniesiona na po­
rządek dzienny, a gdyby do tego przyszło, to Polsce 
zależy na poparciu ze strony Włoch. Z drugiej strony, 
polityce włoskiej chodzi o to, aby Polskę trzym ać jak 
najbardziej zdała od Małej Ententy. (Jako curiosum, 
należy zaznaczyć, iż autor dwukrotnie wspomina o za­
anektowaniu Besarabji przez Polskę, na uznaniu cze­
go ze strony W łoch Polsce specjalnie zależy. — Przyp. 
red. „Przeglądu").

Le Temps 11.VI., zamieszczając opis pobytu min. 
Grandi'ego w Warszawie, cytuje opinję prasy niemiec­
kiej, która uważa pobyt w Polsce włoskiego ministra 
za fakt o dużem znaczeniu politycznem. W d. c. dzien­
nik podaje opinję ..Lokal Anzeigera", który pisze, iż 
Briand zwrócił się do Zaleskiego o pośrednictwo w 

«sporze włosko-francuskim.

Journal des Debats 11. VI. zamieszcza opis pobytu 
Grandi'ego w Polsce.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
POLSKA A LITWA

Ryłaś 11 VI. w notatce p. n. „Symptomatyczny 
objaw" streszcza artykuł łotewskiego „Socialdemo- 
kratsa", który w związku z nominacją na stanowisko 
łotewskiego attache wojskowego w Polsce pułk. 1. 
Vinterisa wyraził z tego powodu swe niezadowolenie, 
przyczem podkreślił, że Vinteris w latach walk o nie­
podległość państwa łotewskiego wystąpił z wojska 
łotewskiego i służył w oddziałach monarchisty rosyj 
skiego ks. Livena. Vinteris jest również znany, jako 
wielki zwolennik wojskowej współpracy łotewsko- 
polskiej i zachodzi obawa, że będzie prowadził w sfe­
rach militarystycznych polskich politykę w tym samym 
duchu, jakiemu dał wyraz w swym „skandalicznym" 
wywiadzie gen. Radzinsz.

Latvis 25. V  (Ryga) umieszcza artykuł posła na 
sejm Berga p. n. .Polska". Autor pisze; że Polska jest 
najsilniejszym, politycznym i kulturalnym  czynnikiem 
we wschodniej Europie i z tym faktem trzeba się li­
czyć, tem bardz;ej Łotwie, sąsiadującej z Polską. D la­
tego należy cieszyć się z bardziej bliższego poznania 
się i popierać zbliżenie z Polską. W  ubiegłym tygo­
dniu bawił w Polsce chór Rejlera, delegacja ..Towa­
rzystwa zbliżenia łotewsko - polskiego" i w tym sa­
mym czasie przyjechał do Polski naczelnik sztabu ar- 
mji finlandzkiej. Bezwzględnie. „Izw iestja" postaraja 
się znaleźć w tem jakiekolwiek plany przeciwko Rosji 
sowieckiej Ale to taki sam absurd, jak i inne, ogła­
szane wiadomości w „Izwiestjach".

Z tego wszystkiego można wywnioskować, że P o l­
ska chce poważnie pracować i pracuje. Ciekawem jest, 
że w życiu państwowem Polski, bogatem w stuletnią 
przeszłość, spostrzega się „łamanie mieczów" w kwe- 
stjach, nad któremi ślęczymy całe miesiące. Bezwzglę­
dnie, Polacy również się kłócą, ale oni spierają się z 
powodu władzy państwowej i cały spór zwykle w re ­
zultacie polepsza rządy i życie państwowe.

Pedeja Bridi 25.V. (Ryga) napada na posła B er­
ga i na gazetę „Latvis", która jakoby nie umieszcza 
żadnej wiadomości nieprzychylnej dla Polski i podej­
rzewa, iż. ta gazeta jest pod wpływem i na służbie u 
Polski.

Jaunakas Smas 21.V. umieszcza wywiad, udzielo­
ny przez dyrygenta chóru łotewskiego Rej tera o jego 
podróży do Polski. „Z podróży swej do Polski—mówi 
Rej ter — jestem bardzo zadowolony. Takiego p rzy ję­
cia oraz wielkiego zainteresowania się nami — od spo­
łeczeństwa polskiego nie spodziewaliśmy się. Za to 
wszystko muszę wyrazić wdzięczność wszystkim przy­
chylnym w stosunku do nas instytucjom i osobom w 
Polsce i na Łotwie".

Ta sama gazeta z 21.V. umieszcza komunikat pre- 
zeęa „Towarzystwa zbliżenia łotewsko-polskiego" p. 
M Skujenieksa o pobycie delegacji Towarzystwa w 
W arszawie. „W szyscy członkowie delegacji odnieśli 
jaknajlepsze wrażenia. Przeprowadzone zostały cie­
kawe rokowania w kwestji polepszenia bilansu handlo­
wego między obydwoma państwami, przyczem okaza­
ło się, że eksport łotewski można jednak zwiększyć. 
Na Łotwie jeszcze mało jest znany polski rynek gospo­
darczy i aby go poznać bliżej, obiecało swą w spółpra­
cę biuro informacyjne polskiej konjunktury gospodar­
czej".

Dziennik podkreśla serdeczne podejmowanie de­
legacji przez p. Hołówkę, T-wo zbl żenia polsko-łotew­
skiego i społeczeństwo polskie.

Pedeja Bridi 23.V (Ryga) w art. p. n. ..Łotwa — 
kolonja Polski", żąda niezwłocznej rewizji umowy 
handlowej polsko - łotewskiej, ponieważ po podpisa­
niu tej ostatniej eksport Łotwy do Polski ogromnie się 
zmniejszył. ..Można nawet przypuścić, że umowa ta 
zam ast zbliżyć oddaliła te państwa. O ile to potrwa, 
to Polska rynek łotewski całkowicie zapełni swojemi 
towarami.

L'etuvos Źinios 11.VI. w art. wst. podkreśla z na­
ciskiem. że ekscesy przeciwpolskie w Kownie rzucają 
ciemną plamę na stróżów porządku publicznego na Li­
twie Ekscesy te, w związku ze skargami Polaków li­
tewskich i ich obrońców, znalazły szeroki odźwięk na 
terenie międzynarodowym, a nawet w samej Lidze 
Narodów i zostały one tam potępione. Pozatem niekul­
turalne demonstracje przeciwpolskie na Litwie za- 
ciermrły incydent w Dymitrówce. Nawiązując do po­
ciągnięcia przed sąd niektórych sprawców pogromu 
polskiego w Kownie, dziennik zaznacza, że nie jest to 
wystarczające, albowiem przedewszystkiem należało­
by pociągnąć do odpowiedzialności nie młodzieńców, 
którzy poddali się chwilowemu nastrojowi, — lecz od­
powiedzialnych inspiratorów. Sąd powinien dbać o to, 
by został wypleniony ten hurapatrjotyzm , który nie­
jednokrotnie zbyt wiele zła wyrządza krajowi litew ­
skiemu.





Sziaures L ietuva 9 .V I  (tygodnik) zam ieszcza rezo­
lucję, podp isaną p rzez  litew skie in sty tuc je  ku ltu ra lne  
i księgarnie m. Szawle, naw ołu jącą  do nierozpow szech- 
niania polskiego słow a drukow anego na Litwie.

Dzień K ow ieński 10.V1. w zw iązku z pow yższą 
ezolucją, sk ierow aną przeciw ko k u ltu rze  polskiej na 

Litwie, p isze m. in.: „Nie dziwim y się, że są  dzisiaj na 
Litwie zw olennicy m etod, zastosow anych względem  
książki polskiej i ku ltu ra lnych  instytucyj polskich pod­
czas ekscesów 23 m aja. O statecznie w szędzie są m ęty

Z A G A D N I E  N
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W NIEMCZECH.

Berliner Tageblait 11.V1. w art. wst. p. t. „D er 
kalte  B rand" pisze o zam ieraniu  niem ieckich w iel­
kich m ajątków  ziem skich na Pom orzu niem ieckiem  
i podkreśla , że nie należy  popełn iać b łędu  i kryzys go­
spodarczy  tam tych okolic rozszerzać na wszystkie 
w arstw y ludności. Rolnik drobny wychodzi na swojem, 
tak  sam o d a je  sobie rad ę  rzem ieślnik, a jedynie ob­
szarnicy i to  tylko niektórzy, znaleźli się w obliczu 
ru iny dzięki tylko sw ojej rozrzutności i nieum iejętnej 
gospodarce. Jeże li zatem  jest mowa o pom ocy d la ziem 
wschodnich, to należy  przeprow adzić ścisłe rozróżn ie­
nie kom u należy  udzielić tej pomocy, i w żadnym  
w ypadku nie wydaw ać pieniędzy tym, których już nic 
nie u ra tu ję  od bankructw a.

L'Echo de Paris 12.V1. tw ierdzi iż zapow iedzia­
na redukcja  p łac w przem yśle m etalow ym  Niemiec 
staw ia rząd  B riininga w bardzo niebezpiecznej sy tu a­
cji; socjal - dem okraci u ży ją  redukcji płac, jako de­
cydującego argum entu  p rzy  w alce z rządem  obecnym.

L ‘A ction  Franęaise 11.VI. tw ierdzi, iż stanowisko 
naw et lewicowych stronnictw  niem ieckich w spraw ie 
incydentu  ood O paleniem  w skazuje na to, iż Niemcy 
będą zaw sze elem entem  niepokoju  w Europie.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI

N eue Freie Presse 10.VI. om awia w stąpienie na 
tron  rum uński K aro la i podkreśla , że dem okratyczne 
żyw ioły Rum unji uw ażają  go za sw ego stronn ika a 
przyw ódcy m niejszości narodow ych ośw iadczyli na 
posiedzeniu Izby. że łączą sw oje nadzie je  z począt­
kiem  obecnej now ej epoki dziejów  rum uńskich.

D ziennik  podnosi, że rów nież zagran ica  przyjęła 
przychylnie rozwój w ypadków  w  B ukareszcie . Opinia 
zagran iczna sądzi, że skończyła się dla Rum unji e ra  
niepew ności, z k tó re j mogły pow stać  liczne kom plika­
cje. R um unja zajm uje w  po lityce  św iatow ej szczegól­
niejsze stanow isko  już z pow odu swego położenia ge­
ograficznego: wchodzi ona w  ca ło k sz ta łt sp raw  b a ł­
kańsk ich  i u trzym uje stosunki naw et z G recją; z Jugo- 
sław ja łączą  ją ścisłe stosunki z pow odu p rzy n ależn o ­
ści do M ałej E n ten ty , p rzez  k tó rą  w chodzi w  koło  ro z ­
ległej polityki europejsk ie j; sąsiedztw o z Rosją, k tó re  
przyczyniło  się do pow stan ia  p rzym ierza  w ojskow ego 
z Polską, w  tym  k ie ru n k u  rów nież daje Rum unji w aż­
ną pozycje. J e s t  p rze to  rzeczą w ażną, że R um unja te-

społeczne, k tó re mniej lub więcej łatw o zorganizować. 
N igdy jednak  nie przypuszczaliśm y, że do zw olenni­
ków tych należy, chociażby platonicznie, św iatlejsze 
część społeczeństw a litewskiego, do jakiej zazwyczaj 
zalicza się księgarzy..."

Prasa litew ska  z 11.VI. w kom unikacie ag. „ E ita ” 
p. n. „ P olacy  wciąż p row oku ją '‘zam ieszcza doniesienie 
z W iłkom ierza „o ostrzeliw aniu  dn. 8.VI p rzez polską 
straż  graniczną wsi M usniki i t. d .’\

A O G Ó L N E
raz będzie  prow adzić politykę w olną od n iebezp ie­
czeństw , p łynących  z do tychczasow ych sporów  w e­
w nętrznych  m iędzy kieru jącem i osobistościam i.

The D aily Telegraph 11.VI., p sząc w a rt. wst. o 
sy tuacji w R um unji wytw orzonej przez pow rót K aro ­
la, w yraża przekonanie, że M aniu o trzym a m isję u tw o­
rzenia gabinetu gdyż król oprze się z pew nością na 
większości chłopskiej. Pogłoski o d yk ta tu rze  kró lew ­
skiej na wzór Jugosław ji nie m ają  podstaw  Nie ulega 
wątpliwości, że sprow adzenie K aro la było dziełem  M a­
niu k tó ry  w ten sposób chciał wzmonić stanowisko 
sw oje i swej p artji.

The Chicago D aily Tribune 11.VI. K oresp . z B u­
k a resz tu  W illiam  Shirer, p isząc o pow rocie K arola, 
w yraża  p rzekonan ie, że M aniu  o trzym a misję u tw o 
rżen ia gabinetu . P ierw szem  zadaniem  rządu  będzie u- 
chw alenie dw óch now ych p raw  dodatkow ych, k tó re - 
by  zabezp ieczy ły  n ad e r po trzeb n e  dla sk arb u  docho 
dy państw ow e. R ząd  będzie dążył do udzielen ia k o n ­
cesji M organow i na eksp loatację  telefonów  w zam ian 
za o trzym anie  10,000,000 doi. pożyczki oraz do uch w a­
lenia praw a um ożliw iającego zw iększenie konsum pcji 
alkoholu co przyniosłoby państw u w iększe dochodv.

W iększość pożyczki M organa m a pójść na  o k a ­
zanie pom ocy rolnictw u.

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH

Journal de G eneve 11 VI. tw ierdzi w koresp r  
Rzym u i ż  W łochy dążą obecme do porozum ienia 7 

F^ancią. Dziennik w yraża nadzie ję  iż p rzy  takich n a ­
stro jach  naibardzie j naw et sporne kw estje zostaną po ­
m yślnie uregulow ane.

L ‘Action Franęaise 10 VI. w .arty k u le  B ainv illea  
tw ierdzi, iż zasadnicza różnica w tonie m iędzy m ow a­
mi Mus.soliniego a senackiem  przem ówieniem  ScialoF 
ma na celu n :eu jaw nianie praw dziw ego oblicza poli­
tyki w łoskiej i zarezerw ow anie sobie możności z a ję ­
cia najw ygodniejszej pozycji p rzy  n adarza jacej się o- 
kazji.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
MEMORJAŁ BRIANDA

Le Tem ps 7.V1. zam ieszcza a rty k u ł w stępny po ­
święcony p rzy jaźn i francusko - angielskiej, w którym  
naw iązując do przem ów ienia księcia W alji podczas 
odsłonięcia pom nika, zaznacza, iż bez porozum ienia
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angielsko - francuskiego nie może istnieć polityka Lo- 
carna; współpraca Brianda i Chamberlaina przygo­
towała likwidację finansowych skutków wojny, dalsza 
zaś współpraca między obu państwami doprowadzi do 
uregulowania wszystkich spraw spornych w Europie. 
Dziennik twierdzi w zakończeniu, iż nieporozumienia 
między F rancją a Anglją m ają charakter przejściowy, 
zaś przyjaźń między temi państwami jest zakorzenio­
na bardzo głęboko.

Prasa niemiecka 6.VI. podaje sprawozdanie ze 
zjazdu Związku Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi N aro­
dów w Genewie pod nagłówkiem „Krytyka Ligi N aro­
dów", uwypuklając te ustępy z przemówienia prze­
wodniczącego zjazdu (Holendra), w których wskazy­
wał na niepowodzenia akcji pacyfistycznej.

La Depeche 9.VI. twierdzi, iż po usunięciu z me- 
m orjału Brianda zaciemniających go ustępów, jako 
idea przewodnia pozostaje konieczność racjonalizacji 
ekonomiki europejskiej oraz konieczność stworzenia 
międzypaństwowej instytucji, któraby tę racjonaliza­
cję mogła przeprowadzić. Autor artykułu  zaznacza, 
iż wprowadzenie idej tych w życie nastręczy bardzo 
wiele trudności, jednakże jest nakazem chwili.

Journal de Geneve 7.VI. zamieszcza artykuł Be­
nesza p. t. „Etats - Unis d Euiope en miniature", w 
którym czeskosłowacki minister omawia politykę M a­
łej Ententy, stwierdzając, iż stanowi ona najlepszą 
gwarancję pokoju w środkowej Europie. Ponadto Be­
nesz zaznacza, iż Liga Narodów, wskutek swej struk ­
tury, nie jest w możności doprowadzić do tak ścisłej 
kooperacji między państwami, jak to już uczyniła M a­
ła Ententa.

L'lndependance Beige 9— 10.V1., powołując się 
na opinję wybitnego członka parlam entu włoskiego 
Gray'a, twierdzi, iż nawet przy obecnych stosunkach 
politycznych nie ma przeszkód, które uniemożliwiły­
by Włochom udział w pracach nad federacją europej­
ską.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Ostpr. Ztg. 4.VI pisze, że napięta sytuacja 
polityczna na Litwie doznała dalszego zaostrzenia, a 
to naskutek zwiększenia się szeregów zwolenników 
W oldemarasa. Ciągłe napaści na W oldem arasa, wy­
chodzące od jego dawnej partji, szkodzą samej par- 
tji. Obecnie partji narodowej grozi rozłam, gdyż zwo­
lennicy W oldem arasa zam ierzają z niej wystąpić. Po- 
zatem zaostrzyły się stosunki między umiarkowanem 
skrzydłem partji tautininków, na czele którego stoi 
Tubelis, oraz między skrzydłem pułkownika Sztencla 
Następnie dziennik podaje, że przed kilku dniami miał 
W oldem aras oświadczyć, że ostatnie przeciwpolskie 
dem onstracje w Kownie zorganizował osobiście pułk 
Sztenceł, generalny sekretarz w min. spraw wewnętrz 
nych, i że otrzym ał za to od Polski 3 m iljony złotych.

Lietuvos Żinios 7.VI. w art. p. n. „W arunki zbli­
żenia Litwy ze Szwecją" podkreśla, że iluzje, żywio­
ne w ciągu szeregu lat w kierunku Rosji i Niemiec za 
czynają na Litwie powoli rozpraszać się. Coraz częściej 
dają  się słyszeć głosy, że Litwa powinna zmienić swą 
orjentację w kierunku państw  skandynawskich Na 
przeszkodzie jednak do zbliżenia się Litwy z temi pań-
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stwami stoi trwanie na Litwie dyktatury, podczas, gdy 
w państwach skandynawskich, mimo ustroju monar- 
chistycznego, panuje duch demokratyczny. Dopóki 
więc Litwa nie powróci na drogę parlam entarnych form 
rządzenia, dopóty państwa skandynawskie będą p a ­
trzyły na Litwę, jako na kraj azjatycki, gdyż ustroi, 
panujący na Litwie, nie wiele rćżni się od ustroju, pa­
nującego w Rosji sowieckiej.

Lietuvos Aidas 6. VI., w związku z wręczeniem li­
stów uwierzytelniających prez. Smetonie przez r :>- 
w oakredytow anego przy rządzie litewskim posła' an­
gielskiego p. M ontgomery Knatchbull Hugessona, za­
mieszcza aót. wst. p.n. „Litwa i Anglja". W  artykule 
tym dziennik porusza możliwości ożywienia stosun­
ków ekonomicznych pomiędzy Litwą a Anglją i w y­
suwa propozycję ściągnięcia do Litwy kapitału  an­
gielskiego, co da się — zdaniem dziennika — usku te­
cznić przez urządzenie przetargów  na przeprow a­
dzenie większych budowli. Dziennik podkreśla słabe 
naogół zainteresow anie się Anglików rynkiem litew ­
skim, spowodowane brakiem  dobrych informacyj o 
Litwie.

Musu Rytojus 5.VI. zamieszcza wywiad, udzie­
lony przez litewskiego m inistra rolnictwa p. Aleksę 
o obecnej sytuacji w rolnictw ie litewskiem. Ministei 
podkreślił konieczność przejścia z gospodarki zboże 
wej na m leczarstw o i hodowlę trzody chlewnej, a to 
wobec niedającego się przewidzieć w najbliższym 
czasie podniesienia się cen na zboże. Co się tyczy 
eksportu litewskich produktów  mlecznych, to eks­
port ten w zrasta: w r. 1929 wywieziono za 38 miljn. 
lit., w roku bieżącym w ciągu 5 miesięcy wywóz jest 
2 i pół razy większy, niż w ciągu tego samego okresu 
w r. ub. Roczny eksport nierogacizny do 1928 r. s ta ­
nowił 40 — 50 tys. sztuk. W r, 1929 zaś wywieziono 
98 tys. sztuk, w r. b. będzie wywiezione ok. 100 tys. 
już w ciągu pierwszego półrocza. Należy sądzić, że je­
żeli wywóz nierogacizny będzie rósł w tempie do- 
tychczasowem to w 1931 r. dosięgnie on 500 tysięcy 
sztuk. Jeżeli więc eksport produktów  mlecznych i 
trzody chlewnej będzie rozwijał się w sposób dotych­
czasowy, to kw estja zużycia zboża na rynku wewnę 
trznym zostanie — wg. min. Aleksy — rozwiązana.

Prasa litewska z 7.V1. informuje o zatw ierdze­
niu przez gabinet ministrów nowego statu tu  uniwersy­
tetu litewskiego. Uniwersytet ten otrzym ał — wg. nc 
wego statu tu  — nazwę „Uniwersytetu W itolda W iel­
kiego', Zmiany statu tu  zostały przeprowadzone w du­
chu ograniczenia autonomji uniwersytetu, a to przez 
udzielenie prezydentowi prawa zatw ierdzania profe­
sorów, a ministerstwu oświaty — nominacji docentów. 
Pozatem została zmniejszona znacznie liczba katedr 
na poszczególnych wydziałach, z wyjątkiem wydziału 
teologji protestanckiej.

lie tuvos Aidas 10.VI. w obsz. art. usiłuje udowo­
dnić konieczności ograniczenia autonomji uniwersytetu 
potrzebą wyrugowania z uczelni litewskiej wpływów 
politycznych i nadania jedynej wyższej uczelni Litwy 
charakteru wybitnie naukowego. Zmniejszenie liczbv 
katedr na wydziale humanistycznym z 18 do 12,—ma- 
tem at.-przyrodniczym z 22 do 12, medycznym z 28 do 
17 i technicznym z 17 do 11 — dziennik tłomaczy ko­
niecznością przeprowadzenia oszczędności. Nowy sta­
tut wszedł w życie z dniem 7.VI r. b.

Drukowano na praw ach rękopisu.
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